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Kraków 12 kwietnia.
P o m im o  pófurzędow ego za p rzeczan ia ,  

uporczyw ie  u trzym uje  się po g ło sk a  o ry- 
ćhłóm zam ianow aniu  dr. P io r ja u a  Z iem isł-  
kow skiego  ministrem  dla Galicji.  J e d n ą  
z podstaw  tój p o g ło sk i ,  j e s t  uchwalenie 
W tegorocznym  budżecie je szcze  za  Ho- 
hen w a rta  oznaesonój pensji dla m inistra  
galicyjskiego. W reszc ie  N . Fremdenblatt 
tw ie rd z i ,  ze osta tn ią  podróż do W iednia 
odb y ł  Z -em ia łkow ski w celu politycznym , 
i  źe wejście p rezyden ta  lwowskiego do 
m in is te rs tw a ,  było p rzedm iotem  pow a­
żnych narad  w ko łach  rządow ych .

Ung. L loyd  w k ła d a  hr.  A ndrassem u  w 
usta c iekaw e ośw iadczenie ,  iż on żadnój 
depeszy  nie p isa ł więeój nad t o ,  co się 
zaw iera  w księdze czerwonćj.  O św iadcze­
nie to, j e s t  c h y b a  żartem , gdyż  takie  zu 
bożenie  aus trjack iego  arch iw um  d y p lo m a­
tycznego ,  znaczy łoby  zby teczność  w szel­
kiej polityki zagranicznej.  W  każdym  r a ­
zie, chociażby  A n d ra ssy  w edług  Ung. 
L loyd  p raw dę m ó w ił ,  ten je g o  wstręt do 
p isan ia  nie SDrowadzi s tagnacji  w polity­
ce europejskie j.  P ó łu rz ęd o w a  berlińska 
ko resp o n d en c ja  Schles. Ztg. nadm ienia  o 
pod róży  cesarza n iem ieckiego do P e te rs ­
b u rg a  w sposób  zas ługu jący  na n ie jaką 
uw agę . P rz y tac za m y  nas tępu jący  u s t ę p : 
„Poli tyczne  znaczenie  pod róży  cesarza 
n iem ieckiego do P e te rsb u rg a  na  tórn j e ­
dynie p o le g a ,  źe te  odwiedziny w y p rz e ­
dzą  w izy tę .u  dw oru  w iedeńskiego. W  ta  
te jszyeh  k o ła ch  dw orsk ich  k ła d ą  n a  to 
wielki nacisk, że cesarz n iem iecki po m i­
mo w ieku  sędziwego i pory  roku ,  a a  k r ó t ­
k o  p rzed  spo tkan iem  się z cesarzem  A le­
ksa n d re m ,  n a  jego dw ór się udaje. Czyli 
z tąd  w ypada  wnosić, źe ro ssy jska  po lity ­
k a  wschodnia może rachow ać n a  rze czy ­
wistą pom oc Niemiec, temu, j a k  s łychać, 
kom pe ten tne  g łosy  za p rzec za ją .u

W  Bresl. Ztg. zna jdu jem y  list cz ło n k a  
sejmu niemieckiego, baw iącego obecnie w 
Paryżu ,  a k tó ry  donosi,  że po l i ty k a  Thicr-  
sa będzie obecnie zależeć od trzech  o k o ­
liczności : 1) od u p a d k u  G ró v y ’ego, k tó ­
ry  według zeznania  samego Thie rsa  zmu 
sza go do otwartć j wojny z n iep rzy ja­
ciółmi jego r z ą d u ,  2) od konieczności 
przeniesienia izby z W ersa lu  do P a ry ża  
po dokonanć j e w a k u a c j i , 3) od  stanowi­
sk a  dyp lom a tycznego ,  k tó re  F ra n c ja  po 
oswobodzeniu  k ra ju  będzie  się s ta ra ła  na 
now o zająć w obec  kwestji europejskich. 
Innem i słowy, mówi cz łonek  sejmu w 
sw ym  liście, T h ie rs  p ragn ie  po łączyć  ak

cję Wewnętrzną z  okazem  siły rzeezypo  
spolitćj na  zew nątrz ,  a czas k u  tem u w y­
b ie ra  po wystawie wiedeóskiój. Z bliżają­
ca się w  P aryżu  w alka  w yborcza  będzie 
nadzw yczaj  ożywioną. Pon iew aż  stolica 
ciągle się jeszcze zna jdu je  w stanie ob lę­
żenia, obawiają  się repub likan ie  że rząd  
nie dozwoli publicznych  zgrom adzeń . D o­
nosi w szakże te legram  Pressy, że p rz e d ­
wczoraj po  d ługiem  w ahaniu  się, Thie rs  
zezwolił na  zg rom adzenia  przez ca ły  czas 
wyborów.

Gazetta d ’lta lia  donosi, że pełnom ocn ik  
f rancuzk i O re n n e ,  k tó ry  j a k o  w iadom o,

, u k ła d a ł  się z rządem  w łoskim  o zmiany 
w trak tac ie  hand low ym  włosko franeuz- 
k im , o trzym ał nadto  polecenie za p ro p o ­
now ania  W łochom  form alnego przymie- 

j rza. Jeżeli w iadom ość dziennika floren­
ty ń s k i e g o  nie jest ca łk iem  d o k ła d n ą ,  nie 
’zbyw a jój w szakże na  pewoój podstawie, 
j A lbow iem  O renne  podczas uk ładów  cię- 
;g le  daw a ł  do zrozum ienia ,  źe dw a bra- 
j tnie pańs tw a  łac ińsk ie  powinny w dobrze 
I z rozum ianym  interesie obustronnym  wzmo- 
! cnić węzły dawnój przyjaźni. T y m  8poso-< 
; hem han-łlowo-polityezna misja O ren n e  V  
j nab iera  czystopolityeznego ch a rak te ru  i 
i j a k o  tak.®, m a  wielkie znaczenie.
| P ap ież  już opuścił łóżko i p rze d w c zo ­
r a j  był n a  mszy; po czćm przyjm ował 
• rozm aite  osoby, z k tórem i się n a radza ł  
: nad niefctóremi Bprawami kościelnymi.
I P o se ł  h iszpańsk i w P a ry żu  O ło z a g a ,, 
k tó ry  już trzyk ro tn ie  do dymisji się pcM 
d aw a ł,  cofnął ta k o w ą  w skutek  depeszy 
C a s te la ra ,  k tó ry  dymisji nie p rzy ją ł  i o 
św ia d cz y ł ,  że centralny rząd m adryck i  
dąży do utrw alenia zachowawczój rze- 
czypospolitćj.  O perac je  w ojskowe p rz e ­
ciw karlis tom  ześrodkow ane są chwilowo 
pod  P uycerdą ,  gdzie się zanosi na k rw a ­
w ą w alkę ;  w Barcelonie zaś panuje spokój.

W ia d o m o ś ć ,  źe stosunki tu raeko-serb  
skie się po lepszy ły  w s k u t  k  po d ró ży  k s ię ­
cia M ilana do K o n s ta n ty n o p o la ,  zos ta ła  
s tw ierdzoną przez pó łu rzędow y dziennik  
se rbsk i  Jed instw o , k tó ry  ka tegorycznie  
z a p e w n ia , źe S erb ja  nie w ypow iedzia ła
Turc ji  haraczu

Bossja w Azji i Europie.
Parę uwag dedykowanych sejmowi węgierskiemu 

n ap isa ł :  Teofil  D ą b ro w s k i .
(Oiag' fiftbay.)

Przejście  T e r r e k  prowadzi do części je­
szcze n iepodległego Kofcanu; a spuszcza­

jąc się w dolinę N a r g u ,  gdzie  Rossjanie 
pobudow ali f o r t ,  wąw ozem  A rtusa  mogą 
się posunąć do Kaszgarti.  J e s t  to  g łów; a 
d roga  rossy jsk ieh  kupców  do wschodnie 
go T urk ies tanu ,  a poprzednio  b y ła  drogą 
m ongolskich  i ta ta rsk ich  najazdów  ze 
wschodu. M usimy dodać, że ta rg  w  Kasz- 
g a rz e ,  ro k  rocznie zaopa tru je  przeszło 
sześćdziesięcio-miljonową ludność w scho­
dniej i środkowój Azji. Rossjanie zajm u 
jąc  K aszgar ,  zada l iby  ogrom ny  cios ban 
dlowi angielskiem u we wsehódnićj Azji. 
O prócz  tego W a k h a u  w ręk a ch  m oskiew ­
skich, rob i ich panam i drogi,  k tó ra  p rze ­
chodząc przez środek  f  go C hanatu ,  c ią ­
gnie się przez Yoark&nd da leko  n a  połu- 
dm o-w sehód Azji. P raw d o p o d o b n ie  jest 
to obecnie g łów na  d roga lądowa, między 
wschodnią i zachodnią  , lub co najmnićj 
ś rodkow ą Azją. L e c z  co na jw ażn ie jsza ,  
źe droga ta  p row adzi także  do g ran ie  p ó ł ­
nocnych  I n d j i ;  d o ty k a  ona do długiój d o ­
liny C z itra l ,  przez  k tó rą  m ożna  jedynie  
dostać się na g rzb ie t  wielkiego ła ń cu c h a  
g ó r  H in d u -K u s z ,  fo rm ującego  na tu ra lną  
zapo rę  między In d jam i i cen tra lną  Azją.

Rossja  dostaw szy się t a m , ze tkn ie  się 
z g ran icam i posiadłości angie lsk ich  w Iri- 
djach,

Dojście j e d n a k  do Juu ji  tą  d r o g ą ,  nie 
je s t  rzaczą ła tw ą do w ykonania .  W ie lk a  
odległość, gó ry  olbrzymio, b rak  kom uni 
kacji ,  ludność  tych  s tron  dz ik a  b i tn a ,  
każe się dom yślać ,  że Rossjanie w postę­
pie n a p r z ó d ,  n ap o ty k a ją  w ielk ie- trudnb- 
śęi. Z  tćj więc s trony  A ngl,a  może być 
d ługo  spokojną .  Z obaczm y te r a z ,  jak ie  
są w arunki Rossji w zględem  g ran ic  p ó ł ­
nocno-zachodnich  l a d  i.

Rossje obecnie posiada  sieć linji s t r a ­
tegicznych kolei że laznych , k tó re  przez 
M oskwę i O rze ł ,  ł ą cz ą  w szystk ie  punk  ta 
jój posiadłości europejsk ich  z W ołgą ,  mo 
rzem C zarnem  i Azowskii-m, a przez  nie 
z Azją. O tw a r ta  d roga  że lazna  z Pati do 
Ty flisu, & p raw ie  na  ukończen iu  do Baku.

Rossja za ję ła  także  p raw y  brzeg  nad 
rzeką  A t t r e k  należący do P e r s j i ,  k tó ra  
jakko lw iek  p ro tes tow ała  przeciw  g w a ł to ­
wi d o k o n an e m u ,  n ie widząc j e d n a k  m o ­
żności o p o r u ,  ods tąp iła  go  jó j,  na  mocy 
n iby  um owy. U for tyf ikow any silnie Cz> 
k is la rsk  i g łó w n a  s tac ja  floty wojskowej 
m orza  Kaspijsk iego  na  w yspie  A szn rada  
naprzeciw  A ste b a rad u ,  dają  jój silną p o d ­
staw ę do działań  w ojskow ych  w tym  kie 
runku .  P rzypuśc iw szy  zaś zajęcie Cbiwy, 
nie om ieszka R ossja  poprow adz ić  kolej 
że lazną z k rasnow adzkió j  za tok i wzdłuż

dawniejszego biegu O x u s ,  do je g o  te ra ­
źniejszych ujść dó jez io ra  Aral,  łą cząc  ty m  
sposobem  pó łnocny  b rze g  m o rza  K asp i j­
skiego, z b rzegam i tego jeziora ,  a  n as tę ­
pnie z sam ą Chiwą. P rz ez  linje te, pozy ­
cja Rossji w Azji polepszy się. K o m u n i­
kac je  w odne i ko le jow e uzupełn ione ,  p o ­
zwolą jój k o n c e n tro w a ć  się bardzo  sz y b ­
ko  w A straehan ji  i B a k u , a z tąd  przez 
K ra sn o w ad sk  w Chiwie lub też w Aste- 
rabadzie . U rządz iw szy  się w ten  sposób, 
co może zrob ić  R o ss ja?

Może ona  z ła tw ośc ią  posunąć  znaczne  
siły z S a m a rk a n d y  i Bochary  przez K ar-  
szi 85 m il ,  do K erk i  n ad  O xus 65 mil, 
z tąd  do B a łk  175 mil, z B a łk  zaś do H e-  
ra tu  370 mil. D rogi są d o b r e , szczegól- 
niój od B a łk  do H era tu ,  ciągną się wśród 
okolic  ludnych  i u rodza jnych .

R az  usadow iona  R ossja  silnie na  tych  
pun k ta ch ,  może się stać dla Anglji śm ier­
te lną  raną .  S topięćdziesięciom iljonowa lu ­
dność Indji,  t r z y m a n a  je s t  siłą oręża przez 
g a rs tk ę  A nglików , k tó ry ch  sam a a rm ja  
indy jska  złożona z 250  tysięcy żołnierza, 
liczy zaledwie p ią tą  część A nglików . L u ­
dność ta  ńa pó ł  d z ik a ,  len iw a, spodlona 
niewolą, sk ry ta  i chciwa, m arząca  o m o r­
dach  i łupieźstw ic, z ja k ą ż  ła tw ośc ią  m o ­
że b y ć  p o d b u rz o n a  przez m oskiew skich  
ajentów , a  zasilana przez r z ą d  roBsyjski 
b ro n ią  i amunicją, naw et w raz ie  p o trz e ­
by d o w ó d ze am i ,  pew no p iz y  pierwszój 
sposobnośc i  p o w s ta n ia ,  ab y  się uwolnić 
z pod uciążliwego, -patiewania. A n g l j ’

W ted y  to Rossja, j a k  to  zw y k ła  czynić, 
m ając  na  g ran icy  go tow ą arm ję,  w krocz 
do In d j i ,  w  imie znanego  rossyjskieg* 
porządku .

Anglicy  chcąc  o d eb ra ć  swe posiadłości 
in d y jsk ie ,  zn a jd ą  a rm ję  ro ssy jską  m e  n a  
g ran icy ,  poza  k tó rą  wielkie przestrzeni,? 
i s łabe  ko m u n ik ac je  dróg, lecz w sam ym  
łon ie  żyznój i bogatój ziemi, wraz z p rzy ­
chylną sobie lu d n o śc ią ,  p rzed  k tó rą  do 
cza3u g rać  b ęd ą  ro lę  p ro tek to rów  i o b r o ń ­
ców  aż do chwili, w którój ją  w n iew ol­
ników  nie zmienią.

O to  je s t  idea ł  i cel dzia łań  Rossji w 
Azji.

W y k a za l iśm y  w k r ó t k o ś c i , ja k ie  ś rod­
ki pos iada  R oss ja  i jak iem i drogam i d ą ­
żyć będzie  zapew ne  do dopięcia swego 
celu. Z  kolei rzeczy  w y p ad a  nam  r o z w a ­
żyć po łożenie  Anglji  i co j j  w y p ad a  r o ­
b ić ,  chcąc  zabezp ieczyć  swoje indyjsk ie  
posiadłości.

Anglja , j a k  już powiedzie liśm y wyżój, 
pos iada  w In d ja c h  250  tysięcy  arm ji  sta-

W YSTAW A
oterEŁSÓ-w i  rzeźtoy.

(Dokończenie.)

N a tern m oglibyśm y zako ń cz y ć  nasze 
sp raw ozdanie ,  g d y b y  nie to ,  źe s k r u p u ­
la tna  sum ienność p rzy p o m in a  nam , żeś­
my w swoim czasie nie wspomnieli  nic 
o wystawie w p a łac u  spiskim. Choć późno 
chcem y nag rodz ić  tę  s tra tę  — zwłaszcza, 
śe  tam  zna jdow ały  się ob razy  artystów, 
k tó rz y  od  paru  la t  w sk u te k  n iepo rozu ­
m ienia z d y re k c ją  sz tuk  p ię k n y ch  nie 
p; zedstawiali ca łk iem  K rakow ow i swoich 
p rac .  D o  tych  n a leż y :  M atejko , Cynk, 
G ryg lew sk i ,  J a b ło ń s k i ,  K o ts is ,  Łuszcz-  
k iewicz  i S zynalew ski.  A rtyśc i  ci zw ią­
zali  się w  s tow arzyszenie  bratnśój pom ocy 
po  za  tow arzys tw em  sz tu k  p ię k n y ch  i 
podali  już do po tw ie rdzenia  s ta tu ia  swoje. 
D o ch ó d  z w ystaw y w  p a łac u  spiskim  p rz e ­
znaczonym  b y ł  n a  p ierw szy  fuadusz  tego 
stow arzyszenia.

Mówiąc o tój w ystawie, nie będz iem y 
pow tarzali  naszych  zachw ytów  i  uw ie l­
b ie ń  d la Batorego  pod  P skow em , M atejki.  
K r y ty k a  w y c z e r p u j ą c o  w ypow iedz ia ła  
sw oje zdan ie  o tóm arcydzie le . M usim y!

jednak  w spom nieć ' o K o p ern ik u  choćby 
dlatego, źe p ism a publiczno w tym wzglę 
dzie nie b y ły  w yrazem  sądu pub liczno­
ści, nie b y ły  naw et wiernóm powtórzę 
niern zdan ia  sam ych  k ry ty k ó w .  N ik t  z nich 
nie m ia ł  odw agi wypowiedzieć, źe m u się 
ten obraz  mniój podoba ł .  I  d laczego?  
Czyż to ub liża  a r tyśc ie?  Sądzimy, że M a ­
te jko zanad to  m a  w iary  w swój ta lent,  
aby się m ia ł  oburzać  n a  s łuszne uwagi 
k ry ty k i  wypowiadającój otwarcie swe zda 
nie. T y lk o  mierności b o ją  się tego. G e ­
niusze m ogą  m ieć t i k ż e  pew no s łabe 
strony. O tóż m y z szacunku , jaki m am y 
dla genjusza, będz iem y szczerzy i powie 
my, źe K opern ik  mniej się nam- podobał .  
N ie pod  względem w ykonania ,  bo  w  tóm 
M atejko  nie może nie b y ć  m is trzem , ale 
w pojęciu  i uk ładzie .  W y s tra sz o n a  i te ­
atra lna  t ro ch ę  poza  K o p e rn ik a  mniój nam 
się zda je  odpow iednią  dla człowieka, k tó ry  
nie n a  drodze  p rz y p a d k u ,  ale głębokióm 
dociekaniem  doszedł do odk ryc ia  wielkiój 
p raw dy . O n a  m u  nie zlatu je z n ieba,  ale 
sobie j ą  zdobyw a p ra c ą  ducha. T a k  p o ­
ję ty  K o p ern ik  zyska łby  niezm iern ie  przy 
ta k  znakom itóm  w ykonaniu .  O b ra z  ten, 
j a k  w iadom o, z a k u p iła  a k a d em ja  u m ie ­
ję tnośc i .  P rz e z  k i lk a  dni b y ł  wystawiony 
w W arszaw ie ,  a dochód  z w ystawy p rz e ­

znaczonym  zos ta ł  przez  M ate jkę  na  fun ­
dusz s typ e n d y jn y  d la  ar tystów.

W ra c a ją c  do w ystaw y w p a łac u  spi 
skim, powiedzieć m usim y, źe wobec t a ­
kiego o lb rzy m a sztuki,  jak  Mat- jko, resz ta  
obrazów  zn ik n ąć  musiała . A je d n ak  p o ­
mim o to  oczy widzów z p rzy jem nośc ią  
się na  n ie k tó ry ch  za trzym yw ały .  Do tych  
należał  obraz  C y n k a  odznacza jący  się 
w dzięcznym  u k ła d em  figur i stararmóm, 
nadzw yczaj sumiennóm w ykonan iem . A nna 
Ja g ie l lo n k a  og ląda w k a te d rz e  swój g ro ­
bow iec —  oto treść  obrazu , nie obfita, 
ale p ięknie  i  z uczuciem  w yrażona .

O G ryglew skiego  salach z pa łacu  Ł a ­
zienkow skiego i z a m k u  P odhoreck iego ,  
zby teczn ie  może b y ło b y  p isać  pochwały. 
W szys tk im  bowiem znanóm  ju ż  jest, do 
jak ieg o  s topn ia  z łudzen ia  um ie d o p ro w a­
dzać  ten a r ty s ta  oczy pa t rzących .  P od  
tym  względem n ie ty lko  w  Polsce , s le  w 
Europ ie  m e wielu zn a la z ło b y  się w spó ł­
zawodników .

Ja b ło ń sk ie g o  C hrystus  „ E c c e  hom o “ 
nie podoba ł się n iek tó rym  d la  delikatnój,  
niewieścićj p raw ie  karnac ji .  Z ap rzeczyć  
jednak  n ie  m ożna ,  źe g łow a  C hrys tu sa  i 
ca ła  post ć m ia ły  w yraz  n ieslvchanój po­
wagi, boskości i m ądrości.  W s ty d  dzie­
wiczy, z  j a k im  C hrys tus  o k ry w a  ciało

obnażone  sz k a r ła tn y m  p łaszczem , c ier­
pienie w oczach  po łączone  z p o k o rn ą  r e ­
zygnacją  i p rzebaczen iem  —  zlew ały  się 
w  pow ażną  harm onję .  Jeże li  jednak  m a ­
m y  p ra w d ę  powiedzieć, to  wolimy widzieć 
p. Jab ło ń sk ie g o  w obrazach , gdzie  m a  do 
czyn ien ia  z w ielom a figurami. T a m  je g o  
ta len t  ko m p o z y cy jn y  się uw ydatn ia ,  m a  
on bow iem  wiele fan taz ji  w tym  w zg lę ­
dzie. F re s k i  n a  śc ianach  kośc ie lnych  b y ­
ły b y  najodpowiednie jszóm  polem  d la  jego 
ta len tu

Kotsis  p rz y s ła ł  dw a  ob razk i „D z iadów  
po odpuśc ie“ i „ P i s k ,ę ta “ . P ie rw szy  po ­
twornością , ka lec tw em  i szpetnośc ią  figur 
p rz y k re  ro b i  w ra ż e n ie ; d rug i sk o m p o n o ­
w an y  j e s t  z p ro s to tą  i uczuciem  wiei- 
kićm, czóm Kotsis zaw sze  się odznaczał .  
S ta ra  b a b u n ia  pom a g a  p isk lę tom  w yd o b y ć  
się z ja jek ;  dzieci pe łne  oczek iw an ia  i z a ­
gap ien ia  p rz y p a tru ją  się tem u. -—■ P o d  
w zględem  techn ik i  p. K o ts is  z rob i ł  w iel­
k ie  postępy  za  granicą.  Bawi on obecnie  
w M onachjum .

O b ra z  religijnej treści p. Szynalewskio- 
go „ C h ry s tu s  p ła c z ą c y u je s t  nieco z» 
sz tyw ny  a e fek t w ieczornego  oświetlenia 
m ocno już zużyty . P om im o to obraz  ten  
m óg łby  b $ f ^ £ 4 @ b ą  n ie jednego  kośc io ła .



KRAJ a  niedzieli 13 kwietnia

K j;  lecz na wypadek ataku przez Rossję 
jćj granic indyjskich, będzie ona musiała 
wysłać tam silne posiłki ze swćj armji 
europejskićj. Jedyna droga jak^ ma An 
glja do swych posiadłości w Azji, jest 
droga przez kanał Suez, morze Czerwone 
i Ocean Indyjski. Droga to zbyt długa, 
posiadanie krótszćj, staje się dla Anglji 
rzeczy niezbędną,. Wiedząc o tćm Anglja, 
powinna dopomódz rządowi tureckiemu 
o ile możności, do najspieszniejszego u- 
kończenia linji kolei żelaznćj nad Eufra­
tem. Tym sposobem skróci ona odległość 
Indji o blisko 1000 mil, z różnicą czasu 
92 godzin. Ponieważ zaś Kurraeze byłoby 
portem wylądowania dla wojsk angiel­
skich, na przypadek wojny dotykającój 
północno-zachodnich granic indyjskich, 
oszczędność czasu byłaby daleko znacz­
niejszą, przez uniknięcie przeprawy przez 
Ocean Indyjski. Nietylko zatóm Anglicy 
powinni spieszyć się z budową kolei że­
laznćj Eufratu, ale powinni również o ile 
możności uzupełnić sieć kolei indyjskich 
tak, ażeby związać najbardzićj wysunięte 
naprzód północno-zachodnie granice z 
prowincjami południowemi.

Będąc w przymierzu z Chanem Kelatu, 
mogą w ćjść  z nim w układ dla zajęcia 
pozycji Quetta, na północ od przejścia 
Bolau, i złączyć Dadur, leżący na połu­
dnie od Quetta, z siecią kolei żelaznych 
Sukkur, przy rzece Indu3. Aljans zaś z 
Szer-Ali władzcą Afganistanu, daje im 
możność wymagania od niego, pozwolenia 
na utrzymanie dwóch swoich agentów, 
jednego w Bałk, drugiego w Herat — i 
oprócz tego, gdyby się na to zgodził, 
stację wojskową w Candahar. W  takim 
razie Anglicy staliby się panami dróg: 
przez Kabul do Bałk, i przez Giriszki do 
Her&tu, od których Candahar znajduje się 
prawie w równćj odległości.

W  ten sposób urządziwszy się Anglja 
będzie mogła bronić bezpośrednio przy­
stępu do swych posiadłości. Trzeba je­
dnak przyznać, że położenie w jakićm 
«ię znajdują Anglicy, dla miejscowych na­
turalnych przeszkód, jest bardzo trudne. 
Sossjanie zajmując Bałk i Herat w jesieni, 
mieliby sześć miesięcy czasu do urządze­
nia się w tych miejscach, zanimby armja 
angielska, z powodu nietnożebaośei prze­
bycia w zimie gór, mogła wyruszyć z nad 
mdu8uT~'~  ^   - * • - |

Zdaje się, że jeżeli Anglja z łatwością 
znalazła miljony i te wysłała do Rossji, 
dla budowy dróg żelaznych, które dziś 
mogą się przyczynić do zadania klęski 
potędze angielskiej w Azji, znajdzie ona 
kapitały i siłę dla obrony Indji, których 
dochód powiększył się w ciągu trzydziestu 
lat z 24 do 100 miljonów funtów szter- 
lingów rocznie; do których portów w 71 
roku, weszło 13,843 statków, wiozących 
2,981,854 ton towarów!

Tyło co do zabiegów Rossji i obrony 
Anglji na teatrze azjatyckim.

Przypuśćmy że wykazane długoletnie 
usiłowania Rossji, nie dojdą do pożąda­
nego rezultatu, — przypuśćmy żo Anglja 
odeprze najazd, nie pozwoli na skoncen­
trowanie sił rossyjskich w Bałk i Hera- 
cie, to jednak w każdym razie Rossja 
zawsze wygrywa. Bo nie w tem jeszcze 
dzisiaj leży główna nić starań i tajemnica 
ciążenia sytuacji w obecnych planach ros­
syjskich. — Jedynóm marzeniem caratu 
i głównym jego celem Turcja europejska, 
Konstantynopol. Rossja o tćm wić, że aby 
zostać panią w Indjach trzeba być na-

Srsód panią Bosforu, a chcąc posiadać 
osfor, trzeba zatrudnić Anglików w Ia- 

djacb, ściągnąć ich marynarkę na Ocean 
Indyjski, armję do Azji, pieniądze dla 
sprzymierzonych Chanatów.

Do energicznego w danym razie usku­
tecznienia tego założenia, rząd rossyjski 
oprócz armji azjatyckićj, ma zawsze go­
tową dwukroć stotysięczną rezerwę, skon­
centrowaną na Kaukazie. Tę może pchnąć 
po przygotowanych drogach ku Iodjom, 
a wtedy całą masą pozostałćj miljonowćj 
armji, rzucić się przez Bałkany i Turcję 
azjatycką na Konstantynopol.

Teraz zdaje się rozumiemy długie mil­
czenie Rossji, jćj uciążliwą pracę i wiel­
kie koszta w podbijaniu często pustych, 
a prawie zawsze nieopłacających się k ra­
jów Azji. (D . n.)

Korespondencje „Kraju".
Lwów 11 kwietnia.

C. [W s p r a w i e  w y b o r ó w  do r a d y  
m i e j s k i ćj  — z m i a n a  s t a t u t u  m ie j ­
s k i e g o . ]

Dziś ma się odbyć poufne posiedzenie 
obywateli miejskich dla porozumienia się 
co do wyboru owych dwudziestu ojców 
miasta, brakujących już od dawna do 
komplefu rady. Oprócz podanćj wam już 
przezemnie listy kandydatów, istnieją je­
szcze dwie inne listy przez tak zwanych 
postępowców i zacofańców ułożone — a 
tak dalece się różniące, że nie znalazłem 
na nich ani jednego wspólnego kandydata. 
Z listy, którą wam podałem przed ki ku 
dniami, przyjęto tylko trzech kandydatów 
na listę postępowców. Dzisiejsze posie­
dzenie będzie tedy miało na celu poro­
zumienie się względem ułożenia jednolitej 
listy, czy jednak do tego porozumienia 
się, wobec oporu obydwu stron, przyj­
dzie, wątpić należy. Powtarzające się u 
nas tak często dekompletowania rady — 
dowodzą najlepićj wadliwość statutu miej 
skiego i potrzeby zmiany całego proce 
deru wyborczego. Przedewszystkiem na­
leżałoby, zdaniem mojćm, zredukować 
liczbę radnych ze 100 na 60, bo stara to 
i wiele argumentów nie potrzebująca pra­
wda, że im liczniejsze ciało, tćm ociężal- 
sze i mnićj skore do pracy. Jeżeli zaś 
zważymy że rada miejska wiedeńska, po­
dobno o 120 członkach — bardzo dobrze 
sprawuje rzeczy gminne, to przyznać trze­
ba, że dla gminy lwowskićj do załatwie­
nia spraw miejskich liczba 60 radnych 
powinna być aż nazbyt wystarczającą. 
Statut miasta Lwowa wydaje mi się i z 
tego względu wadliwym i potrzebującym 
naprawy, iż według Diego wybory do rady 
odbywają się co 3 lata, w ten sposób, iż 
w miejsce wszystkich stu radnych, takąż 
liczbę nowych się wybiera. Proceder taki 
może bardzo łatwo sprowadzić zastój w 
czynnościach rady, dla uniknienia więc 
tego należałoby, zdaniem mojćm, miasto 
wyborów zupełnie nowych wprowadzić, 
na wzór statutu krakowskiego, wybory 
uzupełniające, ustanawiając, iż po trzech 
leciu ustępuje wylosowana połowa człon­
ków rady —• i że tylko owa połowa ma 
być nowym wyborem dopełnioną. Posta­
nowienia zresztą_co do zastępstwa prezy­
dentury są w statutach dotychczasowych 
dla gminy tak uciążliwe, że i w tym kie­
runku zmiany byłyby bardzo pożądane, 
i wartoby, aby owi panowie radni, którzy 
dotąd dali dowody swćj dbałości o inte­
resu gminy, zajęli się tą sprawą i przed­
łożyli radzie projekt zmian statutowych, 
w kierunkach wyźćj wytkniętych, a po­
szedłbym o zakład, że znalazłby on u 
dzisiejszćj rady silne poparcie.

Wiedeń 10 kwietnia.
6. Z nowin rozpowszechnionych przez 

niemieckie gazety (z jakiego źródła, nie 
wiadomo) przez parę dni najbardzićj zaj 
mowała uwagę centralistów j e d n  a ,  nie­
jako galicyjska. Naraz wyszła galicyjska 
ministerjalna teka na wierzch. Ziemiałkow- 
ski miał zostać ministrem; czy jako z Ga­
licji rodem według elaboratu Niemców, 
czy jako minister dla Galicji według po­
stulatów rezolucyjnych.

Tyle prawdy, że p. Z. był na audjen- 
cji u oesarza, że Naj. Pan żałował zwich- 
niętćj pozycji galicyjskich posłów przez 
to, że wyszli z rady państwa, i że się 
wyraził sympatycznie o kraju naszym i 
jego mieszkańcach.

Mówią nawet, że ze słów cesarza wno- 
sićby można, iż po za granice dzisiejsze­
go stanu rzeczy rząd nie wykroczy w Ga 
licji, i sytuacja nie pogorszy się na spo­
sób czesko-przedlitawski.

O ministerstwie mowy nie ma, a tćm 
mnićj o jakićjś przewłoce w nominowa­
niu ministra galicyjskiego ze względów 
politycznych. Bo jeźliby o formalności szło 
tylko, by posada taka nie ubodła Mo­
skwy w czasie pobytu jćj cara w Wie­
dniu, to takową osłonićby można dekre­
tem cesarskim z września 1871 r., który 
mianując członków komisji wystawowej, 
jako jednego komisarza mianował mini­
stra dla Galicji.

Tu jednak w praktyce rzecz tak stoi, 
że bez przyzwolenia centralistów nic waż 
nego ministerjum zrobić nie zdoła, i 
przedłożyć do sankcji takićj innowacji 
poprostu nie zechce... bo boi się niepo­
rozumień.

Zresztą dowodem najlepszym, że dziś 
Niemcy —- po sankcjonowaniu reformy 
wyborczćj — mają wpływ u góry, jest 
fakt, że im się udało woltę zrobić w kwe- 
stji „mandatu galicyjskich posłów*4. Cho­
ciaż u góry było udecydowana zostawić 
spokojnie w posiadaniu mandatów na­
szych 7 delegatów (kwestję rajchsrato- 
wego poselstwa reszty posłów ignoru­

jąc) — dziś jednak, jak w kołach parla­
mentarnych Niemców utrzymują, już mi­
nistrowie i prezydent izby zgodzili się na 
ten akt odebrania maudatów ex lege 
wszystkim delegatom, a więc i 7miu, któ­
rzy zasiadają w delegacji wspólnćj.

Po świętach ma prezydent Hopfen za­
kończyć swoją czynność demonstracją na 
korzyść i według woli centralistów.

Paryż 5 kwietnia.
(N . N .) Zgromadzenie narodowe fran- 

cuzkie wskutek dymisji p. Gtevy wybra­
ło nowego prezesa. P. Buffet kandydat 
prawicy otrzymał 304 głosów i przeszedł 
tylko 19 głosami więećj niż jego współ 
zawodnik p. Martel, któremu zgromadze­
nie dało 285 głosów.

W zgromadzeniu tak licznóm jak jest 
francuzkie, podzielonćm na tyle powaś- 
niortych pat tyj, nab źy, aby ten, który 
powołanym jest przewodniczyć dyskusji, 
posiadał przewagę m tralną i zaufanie o- 
gólne wszystkich. Chociaż p. Buffet po­
siada liczne sympatje w izbie, lecz 19 gło­
sów większości zmniejszy powagę nowe­
go prezesa i w razie jakićjś waźoiejszćj 
dyskusji, szczególnićj pod wpływem na­
miętności politycznych, może wywołać 
starcie ważne w następstwa.

Wybór p. Buffet, jako członka prawicy, 
źle został przyjętym przez rząd i skutki 
tego spostrzeżemy zapewne wkrótce w 
stosunkach rządu z większością monar- 
chiczną zgromadzenia, tćm więećj, że p. 
Martel posiadał sympatje partji zacho­
wawczej.

Republikańska lewica w wyborze no- 
weg i prezesa pokazała więećj namiętno 
ści niż zdrowego rozsądku, gdyż wielu 
z jćj członków wstrzymało się od głoso­
wania i można powiedzieć, że jeźli p ra­
wica wywołała dymisję p. Greyy, lewica 
ze swojćj strony uuiemoźebniła wybór p. 
Martel, za którym głosowała cała partja 
konserwatorska, jakotćż p. Thiers i mi­
nistrowie.

Pierwsze posiedzenie, jakie odbyło się 
pod prezydencją p. Buff-.t, poświęconćm 
było dyskusji powrotu kosztów poniesio­
nych przez miasto Paryż w czasie osta- 
tnićj wojny i za komuny, lecz uwaga o- 
gólna zwróconą przedewszyslkićm była 
na mowę nowego prezesa zgromadzenia. 
Wiadomo, że p. Buff.it był ministrem za 
cesarstwa, wszyscy więc, byli ciekawi jak 
wywiąże się p. Buffet z trudnego położe­
nia wobec licznych partyj zgromadzenia. 
Otóż mowa p. B u ffe t była krótką; przy­
rzekł on w nićj iść za przykładem pana 
Grevy i tylko w końcu wspomniał, że 
będzie on stróżem praw zgromadzenia. 
W  ostatnich tych słowach członkowie le­
wicy widzą chęć partji monarchicznćj 
przedłożenia bytu dzisiejszego zgroma­
dzenia, lecz wszystkie poważne dzienniki 
uznają, że mowa p. Buffet była wypo 
wiedziana z godnością i bezstronnością.

Uważałem za potrzebne przesłać wam 
wszystkie szczegóły dymisji p. Grevy i 
wyboru p. Buffjt na prezesa zgromadze­
nia, gdyż fakt ten jest bardzo ważnym 
w stosunkach parlamentarnych.

Kilka dni temu jenerał Chanzy oświad­
czył w komisji zajmująećj się kapitula­
cjami w ostataićj wojnie, że „rząd nic 
dotąd nie postanowił w kwestji uwięzio­
nego marszałka Bazaina.“ Oświadczenie 
to wywołało rozmaite pogłoski i podczas 
kiedy jedni mówią że jenerał Bazaine zo­
stanie oddany pod sąd wojenny, inni u- 
trzymują, że rząd wyrzecze jego uwol­
nienie, lecz opinja publiczna coraz więećj 
oświadcza się przeciw marszałkowi, a 
dzienniki szczególnićj republikańskie, co 
dzień ogłaszają listy podkomendnych w 
armji nadreńsiiićj, obwiniające go o zdra­
dę i porozumiewanie się z nieprzj'jaeielem.

Mowa księcia d’Aumale przy przyjęciu 
jego na członka akademji francuskićj, 
rozbieraną jest przez wszystkie dzienniki. 
Piękna w formie, wcale nie odznacza się 
ona duchem liberalnym.

W Paryżu obiega pogłoska że hr. Ar- 
nim ambasador niemiecki, zastąpionym 
będzie wkrótce przez jenerała v. Man­
teuffel, który w wielu okolicznościach o- 
kazał się bardzo życzliwym Francji.

W przyszłych wyborach dodatkowych 
do zgromadzenia p. Ledru-Rollin ma po­
stawić swą kandydaturę, przeciw p. Re- 
musat ministrowi o którego kandydaturze 
poprzednio wam donosiłem.

Dwóch jenerałów rossyjskich, hr. Wo- 
roncow i Lenardin pojedynkowało się 
w lasku Rambouillet, po wymienionych 
pierwszych kulach, obaj podali sobie ręce.

ICronika gatsczsia i rszmaitośei.

*  W Chwili kiedy ten dziennik dojdzie do 
rąk naszych czyteln ików , dzwony kościelne  
ogłoszą już chrześcijańskiem u światu w ielką  
now inę Zm artwychpowstania. Żadne m oże ze  
świąt nie budzi w nas tak rzewnego uczucia, 
jak to, które jest sym bolem  w ysw obodzenia i 
trjumfu prawdy. Od iluż to lat i z jakićm  u tę ­
sknieniem  czekam y na tę  chw ilę? P oeci nasi 
na ten tem at stroili lutnie sw oje i obiecyw ali 
w grobie leżącym  zm artwychpowątanie —  ale  
dzwon wielkanocny m ilczał uparcie. D ziś ruch 
objawiający się u nas na w szystkich  polach  
w różnych kierunkach, je st  b łogą  zapow iedzią, 
że już duch się budzi zbezw ładniały  na chwilę  
silnćm  uderzeniem  losu. D ziś odradzamy się  
pracą, poczynam y zbierać m yśli, ręce tysiąca  
pracowników chwytają za sznury w ielkanocne­
go dzw onu— je st więc nadzieja, że  k iedyś g ło s  
jego  usłyszym y. T ę nadzieję posyłam y jako  
życzen ia św iąteczne dla naszych czytelników.

*  Z p o m ię d z y  grobów zw iedzanych przez  
pobożnych, naj więećj ściąga ciekaw ych grób 
w kościelo kks. Dom inikanów urządzony na 
sposób praktykowany w R zym ie —  w dużych  
rozmiarach.

*  Wspaniały ołtarz roboty p. Stelika prze­
znaczony na w ystawę rzeźbiarską, już we śro­
dę zostanie w ysłany do W iednia. Oglądać go 
można w pracowni rzeźbiarskićj m iędzy go d z i­
ną 10 — 12 rano i od 4  —  5 wieczór.

* W sobotę dnia 19 b. m., na benefis p. 
H enryki Bendów ny po raz pierw szy dramat 
naszego znakom itego poety E l...y  (Asnyka) 
„Cola R ien z i.“

Obwieszczenie. —  w  ostatnich dwóch ty ­
godniach pojawiło się w K rakowie kilka w ypad­
ków cholery sporadycznej.

Przezorność wymaga, aby przestrzegano, i 
wykonyw ano te  środki ostrożności, które nauka 
dośw iadczenie jako zbawienne na uśm ierzenie 
tej choroby uznały.

W  tym  celu magistrat pow ołując się  na swój 
okólnik na d. 3 0  października 1 8 7 2  1. 2 6 2 5 4  
do pp. w łaścicieli domów w ydany, przypom ina  
iż  n ieczystość m ieszkania, nadużycie pokarmów  
i napojów, zw łaszcza spirytusow ych, głów nie  
do tej choroby usposabiają, i że  tylko szybka  
pomoc lekarska, szerzeniu się tej choroby za ­
radzić m oże. R ów nież wzywa się w szystkich  
w łaścicieli domów i m ieszkańców , aby do wska­
zówek we wspom nionym  okólniku podanych, 
które każdem u w łaścicielow i domu już dawniej 
wręczone zosta ły , zechcieli się  zastosow ać a 
mianowicie:

a) K ażdy w łaściciel domu obowiązanym  je st  
codzienn ie podwórzec, sienie, schody i chodniki, 
przed domem ze śm ieci, prochów, błota m iędzy  
godz. 8 a 9 rano kazać czyścić.

b) Śm ietniki w domach istn iejące słu żyć  mają 
jedynie  jako chwilowy sk ład nagrom adzonych  
suchych śm ieci i n ieczystości; do tychże nie  
wolno wlewać żadnych płynów; w inny być przy­
najmniej raz na tydzień  wypróżniane i kosztem  
w łaściciela domu n ieczystości z nich wybrane 
i za miasto1 wyw ożone.

c) D o  kanałów, których otwory mają być  
kosztem  w łaściciela  dom u, w którym kanał 
istnieje, zakratowane, nie wolno oprócz c ieczy  
płynnej żadnych stałych w puszczać przedm iotów.

d) Trąby zlew ne pow inny b y ć  kratką z o- 
tworami najwięcej cal w ynoszęcem i zaopatrzone.

e) W ychodki winny być codziennie ługiem  
m yte i zamkami zaopatrzone.

f )  K anały, trąby zlew ne i wychodki, winny 
być rozczynem  koperwasu (siarkan żelaża) b io­
rąc łu t 1 na garniec w ody, codziennie tą c ie ­
czą spłókiw ane, do czego każdy w łaściciel do­
mu w inien m ieć zasób siarkanu żelaza, parę 
funtów w ynoszący i pewną ilość  g ipsu do zbez- 
w onnienia śm ietników.

g) T rzody chlewnej zupełnie a drobiu wyżej 
nad dzienną potrzebę trzym ać niewolno.

h) Składów  szm at, kości, skór surowych nie  
wolno w domach utrzymywać.

i) P om py i studnie na leży  przez wysztam o- 
wanie w yczyścić.

k) Nakoniec przewietrzać codziennie w go ­
dzinach południow ych w szystk ie m ieszkania, 
sk lepy, kuchnie i składy.

K raków dnia 8 kwietnia 1 8 7 3 .
Z  m agistratu  kr. g t. m iasta  K rakow a.

P. St. Wardzyński, artysta dram atyczny, 
znany już publiczności naszćj, wystąpi we w to­
rek w „Intrydze i Miłości" Szylera. J est on 
uczniem  i ulubieńcem  Jana K rólikow skiego, 
który pierw szy odkryw szy w nim n iepospolite  
zdolności, zachęcił go do pośw ięcenia się za­
wodowi dramatycznemu.

*  Kio W piętek zwiedzając groby zapędził 
się az ku Skałce, m ógł m ieć okropną przyje­
m ność w idzenia pod kościołem  św. K atarzyny  
kilkunastu w yizutków  sp o łeczeń stw a —-nie ż e ­
braków ale w łóczęgów  wylęgających się na 
słońcu pod murem kościoła w pozycjach naj­
potw orniejszych i w obrzydliw y sposób zajm u-, 
jących się przeglądem  obtarganych łachm anów.
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Dziwimy się, że żaden e  policjantów  nie spę­
dził tego taboru  z widoku na odleglejsze m iej­
sca, gdzie właściwsze znalazłby miejsce dla 
robienia toalety przed świętami.

W czoraj 80-letnia K atarzyna K itow a przy 
ulicy M ikołajskiej pod  1. 434  przez nieostrożne 
podpalanie w piecu wiórami poparzyła się n ie­
bezpiecznie. —  Zawieziono ją  do szpitala.

Ks. Jan Rybarski, kanonik katedralny  ta r­
nowski, otrzym ał od rządu prezentę na  opró­
żnione probostwo łac . w Tuchowie; zaś ks. 
Cyprian Netuschilt, kanclerz konsystorza ta r­
nowskiego, na. osierocone probostwo w Uściu- 
Solnein; ks. Sebastjan Koliński, dotychczasowy 
p leban w Zatasiu, otrzym ał od namiestnictwa 
imieniem rządu prezentę na opróżnione probo­
stwo w Bolechowicaeh, djecezji krakowskiej.

* B ajeczna ta n io ść . — w  wydawnictwie 
Przeglądu Tygodniowego „H istorja Papieży i 
pap iez tw a“ Rankiego kosztować będzie 60 ko­
piejek. T a  niesłychana taniość tćm bardzićj 
zastanowić musi, że dotąd dzieła wychodzące 
po polsku liczyły się do najdroższych. Dziś 
prześcigły one taniością zagraniczne publikacje.

Nagrody na w y sta w ie  w iedeńsk iej. —
Przysięgli (Jury) czyli sąd złożony z reprezen­
tantów  wszystkich narodów, jak ie  przyjm ą u- 
dział w wystawie powszechnćj, oznaczyli na­
stępujące nagrody d la  celujących wystawców: 
1. Dyplom honorowy w ydany przez kom itet 
wystawy w W iedniu w r. 1873 . 2. Medale za 
postęp. 3. Medal zasługi. 4 . Medal za sztuki 
piękne. 5. Medal za gust (fiirguten  Geschmack) 
6. M edal dla robotników. 7. Dyplom uznania. 
K ażdy z wystawców może być obdarzonym  
tylko jed n ą  z wyszczególnionych nagród. G ło­
szą także w W iedniu, że cesarz ma ozdobić 
odznaczających się wystawców orderam i za 
zasługę.

Sposób  p. Adolfa P ieńkow sk iego kon­
serw o w a n ia  m ięsa. — p .  Sacca naturalista
niem iecki zażądał od pruskiego m inistra handlu 
i przem ysłu, pa ten tu  wynalazku na królestwo 
pruskie sposobu konserwowania mięsa i ja rzyn  
zapom ocą octanu sody. M inister Moser odmó­
wił w ydania paten tu  z powodu, iż sposób po­
dany przez Sacca zaproponow ał już ś. p. P ień ­
kowski w r . 1866 w Jahresbericht W agnera.

Cesarz Wilhelm nie pierwszy raz teraz 
zw iedza Petersburg . P rzed  56 la ty  w r. 1817 
udał on się tam po raz pierwszy odprow adza­
ją c  siostrę swoją księżniczkę C harlo tte, która 
poszła  za W. ks. Mikołaja. Po  odbytym  ślu­
bie zw iedził on następnie w tow arzystw ie cara 
A leksandra I  Moskwę. P ięć lat późnićj w r. 
1823 był on znowu gościem Moskali na w iel­
kich manewrach wojskowych pod Brześciem 
litewskim. W tedy to  zaw iązał on ścisłe sto ­
sunki przyjazne ze szwagrem swym W . ks. Mi­
kołajem.

W  r. 1826 dzisiejszy cesarz W ilhelm  p rzy ­

bywa znów do P etersbu rga— na pogrzeb cara 
A leksandra I  i na uroczystość wstąpienia na 
tron cara Mikołaja. Za panow ania tego o sta ­
tniego przy każdćj większćj uroczystości dwor- 
skićj i wojskowój, dzisiejszy cesarz W ilhelm 
reprezentow ał Prusy w Moskwie. T ak  w roku 
1832 na wielkićj rewji korpusów gwardji, gre- 
nadjerów i flotty; w r. 1834  na uroczystości 
odsłonięcia pomnika cara A leksandra I; w ro­
ku 1846 na rewji wojsk w król. Polekićm kon- 
systujących w W arszawie.

Od roku 1846 — 1858 W ilhelm nie by ł ani 
razu w R ossji; stosunki między R ossją a  P ru ­
sami w tym  czasie były  naprężone; je s t to 
okres czasu pamiętny wojną krym ską i śmiercią 
cara M ikołaja. Na pogrzeb tego ostatniego już 
W ilhelm nie jeździł. W  roku 1858 dzisiejszy 
cesarz W ilhelm  już  by ł księciem następcą tro ­
nu i odwiedził siostrzeńca swego A leksandra II. 
Dziś zwiedza on Petersburg  jako  cesarz n ie ­
miecki. Będzie to na pozór w ielka uroczystość 
familijna-—-ale za kulisami decydować się może 
będą sprawy wielkićj doniosłości politycznćj.

W Berlinie świeżo otwarty został dom we- 
kslowo-komisowy polski, którego naczelnikami 
są obywatele w. ks. Poznańskiego Matuszewski 
Nieszczota i Kolski.

W Poznaniu do tego czasu m agistrat w ydał 
40 pozwoleń na budowę domów.

0  B erezow skim , który jak  wiadomo strze­
la ł do cara moskiewkiego w P aryżu  podczas 
wystawy powszechnćj w r. 1867 , otrzym ał nie­
które szczegóły Figaro  paryski. Berezowski 
bawi ciągle w Nowćj K aledonji, ale popad ł w 
taką melancholję, że unika swoich towarzyszy 
i do nikogo słowa nie przemówi. Całemi godzi­
nami przechadza się samotny po wyspie Nou. 
T en sam dziennik wspomina o innych deporto­
wanych, których znamy z dziejów komuny pa­
ryskiej. Paskal Grousset, k tóry  podczas p rze­
praw y na miejsce wygnania sprawował się do­
brze, otrzym ał w nagrodę pozwolenie zwiedza­
nia stolicy Noutnća, gdzie zaopatrzył sio w u- 
branie i w yszukał sobie zatrudnienie w kan to­
rze pewnego kupca. Przeciwnie A ssi dawał po­
wody do licznych skarg i zażaleń; utrzym uje 
on na  wyspie Isle de Pins kuźnię i je s t n ieu­
stannie pod nadzorem . Gustaw M arotcau m ło­
dziutki redak tor pism a Montagna, skazany na 
śmierć za jeden  tylko artykuł, przebyw a w szpi­
talu  i wyczekuje wyswobodzenia. Jou rde , m i­
nister finansów za czasów kom uny, Verdure, 
były członek rewolucyjnego rządu i H um bert, 
jeden  z redaktorów  Pere Duchesne, poświęcili 
się stanowczo rolnictwu. W iększość więźniów 
politycznych zajętą je s t budowaniem szpitalu  
z drzewa dla własnych chorych.

Miasto na akcje. —  N ad fińską zatoką 
zawiązało się olbrzymie przedsiębiorstwo, które 
zamierza wznieść tam że całe miasto portowe 
na akcje- G runta ju ż  zakupione. Miasto nosić

będzie nazwę Petrow sk i stanie się wkrótce 
siedzibą rosyjskiej arystokracji pieniężnej, k tó ­
ra się ju ż  zabiera do budow ania tam  w spania­
łych wil i pałaców.

Przy u n iw ersy tecie  rzym skim ma być
utworzony zbiór czyli gabinet, wyłącznie po 
święcony n a s z e m u  K o p e r n i k o w i ,  tak 
jak  istnieją ju ż  tego rodzaju gabinety we F lo ­
rencji dla D anta  i Galileusza. M inister oświe­
cenia i uniw ersytet rzymski udali się do pana 
J . I. Kraszewskiego, aby chciał pośredniczyć 
między W łoehami a naszym krajem i wyjednać 
w Krakowie i innych miastach polskich wszyst­
kie dzieła, odpisy, kopie i podobizny, jak ie  się 
tylko pozbierać dadzą. U niw ersytet rzymski 
obstalow ał u Brodskiego marmurowe popiersie 
wielkiego astronoma.

Ze zbieranych W Genewie ścisłych w iado­
mości od r. 1560  o długości życia ludzkiego 
wypływa, że w r. 1560  średnio dochodziła 
22 V2 lat, w 1833 r. 4 0 5/ 12; w P aryżu  w X IV  
wieku średnia śm iertelność by ła  1 na 16 , obe­
cnie około 1 na  32; w Anglji w r. 1690 śre­
dnia śm iertelność 1 na 33, teraz 1 na 42.

Saint Marc Girardin, wiceprezes zgrom a­
dzenia narodowego, um arł na apopleksję.

Dow cip p. T hiersa . — w  salonie p. pre
zydenta rzeczypospolitćj toczyła się rozmowa 
w kwestji monarchji.

—  Jak  nie ma potrawki z zająca, bez za 
jąea, — powiada p. Thiers — tak tćż i F rancja  
nie może być królestwem, bo nie ma króla.

— Ależ hr. Chambord,—  odrzekł mu na to 
jeden  z obecnych.

— Tak, prawda, -i— mówi p. Thiers, — hr. 
Chambord je s t zającem , je s t rzeczywiście do­
brym zającem, ale cóż kiedy on nie chce tronu.

— A O rleani?
— Orleani? to nie zające, to  króliki!
T rzęsien ie  ziem i nastąpiło  przed kilku

dniami w San Salvador w południowćj A m e­
ryce; w strząśnienie było tak  silne, że domy 
pozapadaly się, przyczem  kilkaset ludzi zna­
lazło śmierć.

id e a ł  m a c h in y  wynaleziony został natural 
nie w Ameryce. Pew ien tapicer m iał tam wy­
naleźć m aterac, k tóry  daje się nakręcać na- 
k sz ta łt zegara i nastawiać na godzinę, w której 
życzy się wstać. O naznaczonej godzinie sprę­
żyna się rozwiązuje, materac w yrzuca śpiącego 
lekko z łóżka i d la zapobieżenia chęci położe­
nia Bię napow rót do łóżka, zwija się w n a j­
większym porządku. B rakuje tylko jeszcze, jak  
mówi najświeższa gazeta, by m aterac przyrzą­
dzał i śniadanie, a ideał będzie gotowy. D la 
Amerykanów nic nie ma nic niepodobnego.

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczn e. — Dnia
11 kwietnia pogoda; term om etr od —  1.6 do­
szedł do —j— 11.0 R. B arom etr ciągle opadał 
aż do nocy; rano o 6 dnia 12 stan jego by ł 
3 2 6 .4 2 , te rm o m e tru -j-3 .2 R . W iatr zachodni.

Wiadomości urzędowe.
W yciąg z  dziennika urzęd ow ego Gazety

Lwowskiej 'a dnia 7 kwietnia.
E d y k t a .  Sąd pow. w B óbrci wzywa swego 

woźnego K ajetana Gunławakiego, który samo* 
wolnie odd. lit się z Bobrki 9 marca r. b ., aby 
bezzwłocznie powrócił i objął swe urzędowanie.

K o n k u r s  a. Posada pocztm istrza w Śnia- 
tynie.

Sospedarstwo przemysł j handel.
W rocław , 5 kwietnia. — G iełda nasza pod 

wpływem innych zbożowych placów wielką 
okazała chwiejność i ceny na term ina mieliśmy 
niższe.

Notowano za 1000  kilogr. pszenicy na ten  
miesiąc 85 fal., tyleż żyta na ten miesiąc i aż 
do lipca 5 5 3/ 4, na wrzesień październik 51 3/ 2 
talarów.

Na targu naszym przy średnim dowozie ty l­
ko piękniejsze ziarno pszenicy i ży ta po ce­
nach przeszłotygodniowych znalazło kupca, 
poślednie zaś trudne do sprzedania było. Jęcz­
mień, spokojnie; owies, groch, łubin , rzep, 
bardzo stale; koniczyna bez zmiany.

Notowano za 100 kilogr.: pszenicę b iałą 
7 y.j 9, żó łtą  < */2 8 !/2; żyto 5 ’/72— S 'V lii
jęczmień 4 ;,/6 — 5>/2; owies 4 ' / e — 4 5/ )2 ; groch 
4 '2/.,— 5 V0 ; w ykę47o  — 4 7:i i łubin żółty  2 n / 12 
do 3 Vr.r niebieski 25/ 6 — 3 '/ t2; rzep 8 5/ 5 — 9 7/ 12; 
rzepik 7 2/s — 8 5/ 6 ; koniczynę za 50 kilogr.

3BZ, u r s (£3 S b 3 P  X e r ó w p i e n i ę d z  y.

KRAKÓW, 12 kwietnia.
5 X  Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..

kupon ubiegły . . . .  211 
4 X  L isty zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  113 
5 X  L isty zastawne g a lic y js k ie .. . . .

kupon u b ie r ły    140
4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  121 
4 X  L isty zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  121 
5 X  L isty zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  151
4X  L isty  likwidacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły  147
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  68
6 X  L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  165 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 ’/2X  Listy zast. 36-lotnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  -  18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.
.. galic. Karola-Ludwika . .. ...„ ,, lwowsko-czern -jaskiej . .

„ banku dla han. i przem. 80 zła.
Losy krakowskie na 20 zła................

„ b%  (Donau-regulirung). . . . . .
„ premj owe w ęgierskie ................
„ 3 X  tureckie 400 franków . .  .
„ m iasta S tanisław ow a................

Srebro nowe au stija ck ie ....................
„ w kuponach .............................
„ (obrączkowy ru b e l) ................

R uble papierowe rossyjskie..............
T alary  p ru sk ie ......................................
D ukat obrączkowy................................
2 0 -franków ka ........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l............

W IED EŃ , 10 kwietnia.
R enta  austrjacka 5fl/0 .........................

„ „ w  srebrze 55/o • • ■

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła.............

„ 1839 s/s „ 100 „ ...........
4%  rząd. z r. 1854 za 250 „ ............
5%  ,! n  I860 całe „ 600 zła. .
5%  /, » 4800 «/. 100 „ .
Kiądowo M 1864 za 100 zfa.

p łacą , żądaj a płacą jżadaja
Zła. G. Zla. c. Zła. c. Zła. c.
77 25 80 75 W egierskie poż. prem. na 100 z ła . . . . 98 — 98 50

Kredytowe 1860 r ........ „ 40zł.m .k. 181 50 182 —
71 50 73 — K rak o w sk ie ..................„ 20 zła. . . — — — —

Ofen (Budy)..................„ 4 0  „ 30 50 31 —
78 76 80 25 R udolfa...........................,, 10 „ 14 — 15

Salzburga...................... „ 20 „ 25 — 25 50
93 75 95 50

O b l ig a c je : •
93 — 94 75 Indem nizaeyjae galicyjskie................ 78 78 60

Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła. 100 25 100 75
93 — 94 75

Akcje bankowe:
78 50 80 25 A nglo -austrjack ie ......... za 120 zła. 311 25 311 75

Boden-Credit austrjae. . „ 80 „ 298 300 —
88 50 90 25 „ ,i węgier. . .  „ 80 „ U l 112 —

Franco austrjackie . . .  . „ 80 „ 143 143 50
94 — 96 — „ wegierskie . . . . , ,  80 „ 100 25 100 75

Galie, banku liipotecz. . „ IGO „ — — — —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ 95 50 96 —

— -— — •— „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 302 — 303 —
— -— — — Intervention,sb a n k ............... 80 ,, — — 132 __
93 50 95 50 L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „ 192 _ 193 —

223 — 226 — N a tio n a lb an k ........................................ — __ _
160 60 153 50 U n io n b an k ...................... za 200 zła. 253 — 254 —

— — — — V ereinsbank austrjackie „ 200 „ 197 50 198 —1
— ■— 25 — V erk e lirsb an k .....................  80 „ 216 — 216 50
98 — 101 — W echslerbank wiedeńs. ,, 80 „ — — __ —
98 — 101 — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ 202 _ 203 _
74 60 76 — W iener B ank V e re in .. . „ 80 „ __ __ __ _
— — 25 50

107 — 109 — Akcje kolei:
106 50108 — Areyksięeia Albrechta 200 zła......... __ _ __ _
167 — 172 — Alfold F lu m e .............. 20 > zła. sr. . 170 _ 171 _
146 75 148 25 D n iestrzań slca ...........  200 „ „ . . 71 _ 73 _
162 50 164 25 E lisab e th ......................  200 zł. m. k. 241 50 242 —

5 12 5 22 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . — _ — —
8 65 8 80 E p eries -T am o w .........  200 __ __ __ _

45 50 47 50 Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k . . 2265 2270
Gal. Karl Ludwig . . .  210 z ła .s r.. . 224 75 225 25
Kaschau O d erb erg .. .  20') zł. m .k .. 173 — 173 50
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ ......... 152 — 153 —

70 60 70 70 R ud o lfb ah n .................. 200 „ s r . . . . 68 _ 169 —
72 70 72 90 Siebenbiirger 1............  200 „ 171 __ 172 —

Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „ 336 — 336 —
„ II  em isji.. 800 ^ — — _ -

307 — 309 — Siidbahn (Lom bard.). 200 z ł .m .k . . 190 25 190 25
307 309 — T h e issb ah n ..................  200 „ ......... 238 50 239 —

97 — 97 50 Tram way wied............  200 „ ......... 182 — 383 —
103 50 103 75 W eg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r___ — — — —
121 .— 122 __ „ Ńordostbahn . . .  200 „ 149 f>0 150 —
145 25,145 75 ,  Ostbalm (500 fr.) 200 „ 128 128 75

piaca źad '.1?
Akcje przem ysłow e: Zła. c . ' Zła. c.

Baugeseils. allg. oest. 80 183 — 284 t—
W ied......... 100 zł. m .k .. S06 — 307 —

Bauverein „ 100 Tl TT TT TT 114 50 115 50
K a łu sz a ......... ............... 200 „ — — — —
Masz. wied.................... 200 „ —- — — —

„ lwow----- „ ------ 100 „ — — — —
Parcelacyj ne galic .. . . 100 „ — — — —
W ied. parcelacyjne__ 100 „ 162 50 163 50

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 X  zła. s r . . . 100 25 100 50

„ „ 3 3  lat los . . . 5 X  w. a. . . . 88 10 88 40
„ „ gm. 4 0 ......... n n 85 — 86 —

Galic. Banku H yp........ 6 %  w. a . . . . 80 50 — —
„ B anku Włość. . . n n • • • 95 — 95 50

N ationalbank................ 5 %  m. k . . . . 89 90 90 10
h %  w. a. . . . 89 90 90 10

W eg. tow. kred............. B '/zX . 84 75 85 25

Obligi p ierw szeństw a:
Arcyks. A lbrech ta . . . . 100 w. a. . . . 89 75 90 25
Alfbld F ium e................ 5 X  zła. s r . . . 90 25 90 60
D niestrzańdue.............. 5 X  TT TT * - 71 — 73 -—
Ferd. N ordbahn........... 5 X  m. k. . . . 89 50 90 —

.  tt * ........... h %  zła. . . . 87 — — —
n n v . . . . . . 5 X  zła. s r . . . 103 75 104 —

Gal. Kar. L ud ................ 101 50 102 50
„ II. em..................... 5 X  TT ......... *7 75 98 25
„ 1871 I I I ................. .  ......... 97 — 97 25

Kasz. Oderb................... 5 X  „ ......... 92 25 92 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. 5 X  sr. w. a . . 77 50 77 75
„ I I  1867 .............. 6 X  » » » 86 50 87 —
„ I I I  1868 .............. TT TT TT 76 50 77 50
„ I V 1872 .............. „ n tt — — 84 —

Mkhr. Sch. C entra l.. . . 87 50 88 —
Siebenbfirgen I ............ 5 X  sr. w. a .. 89 50 90 —
Siidbahn (Lom bardy). „ n TT 109 25 109 75
Theissbahn.................... rO %  „ ......... — — -— —
Węg.-galic. Łupków. . TT n TT — — 84 25

„ N ordostbh ... 300 5 X  „ „ „ 83 — 83 50
„ O stbahn . . . .  300 5 X  » » . 77 60 77 90

WARSZAWA, 10 kwietnia. Rrs k. Rsr. k.
L isty  zastawne serj i 1. 4 X .............. 94 75 95 05

n n „ 9. 4 X .............. 93 75 94 05
kupon ubiegły 1 20— — —

„ n o w e .................... 5 X .............. 93 75 94 05
kupon ubiegły 1 50— — —

„ likwidacyjne 4 X .............. 79 25 79 50
kupon ubiegły 1 43 — —

białą 13 — 19, czerwoną 1 0 — 1G l/ 2 talarów.
Okowita bez popytu za 100 litrów (100 

kw. poi.) 100°/o T rallesa w miejscu i aż do 
maja 1 73/ 4 ta l., na  maj czerniec 17 1 •/,2 ta l., 
na czerwiec-lipiec 18 ‘/ 4 ta l., na lipiec-sierpień 
1 8 ‘/ 2 tal.

W handlu wełny zawsze jeszcze w ielka p a ­
nuje cisza, podaż o wiele większa niż chęć do 
kupna, a  mianowicie poślednie gatunki są bez 
pokupu.

B anknoty auetrjackie po 91 ‘/ 2 — 3/4 tal. za 
150 zła., banknoty ross.-polskie po 8 1 3/ 4— */2 

I za 90  rsr.

Ostatnie wiadomości.
W  delegacjach wspólnych nastąpiła  

zmiana dekoracji; W ęgrzy  obcinają bud­
żet a Niemcy głosu;ą za rządem. Póturzę-  
dowe organa wiedeńskie powiadają, że  
nominacja Polaka ministrem m ogłaby wte­
dy tylko nastąpić, gdyby Polacy raz zde­
cydowali się nie opuszczać nigdy gruntu  
parlamentarnego. T ć j  rękojmi podobne  
nikt nie jest w etanie dać Niemcom : ergo 
na teraz o ministrze Polaku m owy być  
nie może.

W szystk ie nici polityki europejskiój 
wkrótce zbiegną, się w Wiedniu z okazji 
wystawy powszechnćj. Prócz cesarza W il­
helma i cara Aleksandra i wielu innych  
g łów  koronowanych, przybędzie tam tak­
że prezydent Francji p . Thiers. Znajdzie  
on tam duszną atmosferę w kola monar­
chów, którzy republikę tolerują tylko dla 
tego i tak długo, dopóki daje gwarancję —  
słabości.

Z  Hiszpanji nadeszły wiadomości o k lę­
skach karlistów. Pod Puycerda zostali oni 
pobici na g łow ę i pierzchli, zostawiwszy  
dużo poległych i rannych.

Kursa.-— W iedeń 12 kwietnia goda. 2 m. 30. 
4 %  zjednocz, dług państw a banku 70 .30 . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .6 0 .— Losy 
z 1860  r. 103.50. —  Akcje banku 9 3 4 .— .—  
Akcje kredytowe 3 3 2 .7 5 .— L ondyn 1 0 8 .8 0 .—  
Srebro 107 .60 . — D ukat — . — . — L om bardy 
1 9 1 .— . — L osy z 1864 r. 145 .50 . —  Akcje 
franko-austr. 1 4 5 .— . — Napoleony 8 .69 . — 
A kcje kolei K arola Ludw ika 224  50. ■— Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 5 2 .— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 149 50. — A kcje banku związków.
196 .50 .-— Oblig. indemn. gal. 7 8 .5 0 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 216 . — .— Akcje anglo- 
b a n k u 3 1 1 .— . — Akcje kolei rząd. 3 3 8 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. 171. — . — Kolei Rudolfa 
1 68 .— . — Tram way 383 . — . — B anku budowy
284 .50 . —  Akcje kolei wschodnićj 1 2 8 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 1 2 0 .5 0 .— Akcje kolei 
zjedn. 251 .50  — Losy tureckie 75 .50 . — Losy 
premj. węg. 9 8 .2 5 .— Akcje kolei bogumińskićj
1 7 3 .5 0 .— Akcje kolei ces. E lżbiety 2 4 2 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 216 25. — Akcje 
franco hungaria 1 0 4 .— .—  Ogólny bank austr. 
3 70 . — . —  Akcje nowego wiedeńskiego tow . 
Tram wąy — .— .

U sposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

N astępny num er K raju  wyjdzie we
środę rano.



KRAJ z niedzieli 13 kwietnia.

Poszukuje się

w s p i l u ś k a
z równym udziałem do bardzo ko­
rzystnego przedsiębiorstwa od kilku 
la t w K rakowie prowadzonego i u- 

stalony byt mającego.
B liższa  wiadom ość udzieli (4249 1-3).

M. DWORSKI
Rynek Główny i 14 w  Krakowie

(Eau de Cologne pilocom e)

WODA MORASA
na

w zm ocnien ie w ło só w ,
przew yższa w szelkie dotąd używ ane w 
tym  celu  środki w sw ych skutkach, jako  
też i przyjemności.

Już po 3-dniowesn nacieraniu  włosów , 
gubi łupież, przez co wzm aeia cebulki 
włosow e i nadaje im m iękkość i połysk.

W K rakow ie nabyć m ożna w aptece  
p. W ik to ra  R edyka pod „Barankiem11.

A. M oras & C. 

O dznaczone w P a ry ż u  1870 r.

i

m

Do pana G. A. W . M ayera w W rocławiu

Niniejszóm  proszę Pana znowu o przy 
danie m i skrzynki z '/g flaszek sw ego 
srzew ybornego  fciałego sy ru p u  pie sio 
wego, ja k  tylko m ożna przy najbliższej 
ikazyi.

W prawdzie to zaw sze przyjemnie mód z 
sprzedawać, cokolw iek się m a; alcs prze- 
•,ież zupełnie to inna rzecz sprzedawać 
y lk o  dla własnej korzyści a módz za le­
cać z n a jczy stszem  sum ieniem  z w ła  
snego d o św sd c z e n ia  kupującym to , cc 
jemu sam erm i p rzy n iesie  k o rz y ś ć , jak
Pański syrop piersiowy.

U żyw am y go rzadko, tylko w najwię 
Cszej potrzebie, ale wtedy nigdy praw ie 
te z  n a tychm iastow ego  skutku już po 
kilku ły ż k a c h  od kaw y,

Z prawdziwem poważaniem  uniżony

Fr. H ie ischer.
Munsterbarg- (Szląsk) 26 grudnia 1870

E (- \cp i

Prawdziwy S y ru p  P ie rsio w y  jest  
zawsze do nabycia w K rakov/is w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym  
Rynku i  FiOTRA KRSKIEWiCtA na 
Stradomiu —  w Tarnowie u p. W. T. 
A. W ieiogórskiego —  W  Przem yślu  u 
p. E dw arda  M achulskiego —  w  Brze- 
żanach  u p. B. F adenhech t.

Proszę uw ażać na pieczątkę i etykietę

Zapewnione od fałszow ania i  na­
śladownictwa znakiem  ochronnym w e­
dle e. k. patentu z d. 7 grudnia 1868  
do 1. 130/534.

wmmmmmmmmm m

Już nie potrzeba, fretera!
Angielska połyskająca

PA STA KAUCZUKOWA
do n a jtrw a lszeg o , n a jp ’ekniejszegcs i n a jtańszego  

z a p ra w ia n ia  w szelk ich  podłóg .
Ten n a jk o rzy stn ie jszy  w y nalazek  odróżnia sie  

od w ielu  do zaprawiania używanych lakierów  
szczególnie  przez to, że skutkiem  nader szczęśli­
w ie udanego składu chem icznego, w połączeniu  
z  kauczukiem , pasta nabrała właściwej ciąg ło śc i, 
co zapew nia jćj trwałość, przeto podłoga nią. za­
prawiona u rą g a  w szelkim  zn iszczen io m , a przy 
jakiejkolw iek  staranności k ilka lat pozostaje pie 
k n a . —  Cena pudełka wraz z objaśnieniem  złr. 
1.30. —  G łówny Skład dla Galieyi w  K rakow ie u 
p . Jó zefa  G o ldw assera  na Stradomiu w domu p. 
D eichesa. 4229(2-12)

Dom komisowy w Tarnowie
pod firmą

L . I
poszukuje 4204(3-3)

K u p n a  w s i
na szosie, w  bliskości kolei żelaznej a to od Kra­
kowa ku Lw ow u, naw et ku Stanislawowu, od 600 
do 800 morgów obszaru.

W arunki: o ile  m oże być najlepsza gleba, łaki 
i las, dom m ieszkalny porządny, i wygodny, inne 
zabudowania dobre z inwentarzem lub bez. — P o­
siadający tego rodzaju m ajętność, a życzący ta­
kową sprzedać, raczy przesłać dokładny opis po- 
m ienionem u domowi, oraz cene ostateczna.

6009mi świadectw
uw ieńczona

SUGAR PEI.
Kaszlu i cliorolj płucnyeti 

już nie ma.
Jedynie pom aga tylko przez J. P o cztę  wyrabia­

ny i słynny w świacie groszek cudowny. W edług  
zdania wielu sław nych panów lekarzy i professo- 
rów, jest mój powszechny środek (Sugar Pea) naj­
lepszym  lekiem  dla k asz lący ch  I chorych  na  p łu ­
c a ,  gdyż po użyciu  tego cukrzanego groszku (na­
zw anego cudownym  groszkiem ) z pewnością ka­
szel ustaje, flegma odchodzi i płuca sie wzm a­
cniają. —  Groszek ten cukrzany leczy" wszelka 
chrypkę i c ierp ien ii w  szyi. C ena p u d e łk a  50  c i

Zamówienia przyjm uje j. P o c z ta  „F ab ry czn y  
Główny S k ła d *1 w W iedniu K a rn ln e rs tra s s c  N. 40  
(wchód z C aciliengasse, N. 1).

N a G alicyę Główny Skład u p. ÓT. C 3 -c s lc 3 ...  
- w s b E s s s e s z - a ,  w K rakow ie na  S trad o m iu  w 
domu D eichesa. 4199(1-12)

P o ciech a  i pom oc

Chorzy i
na su c h o ty , b łęd n icę , g ruczo ły , lisza je , he- fi 
tnoroidy, h y ste ry ę , o s ła b ie n ie  nerw ów , go- 
śc iec , dnę, p ad acz k ę , choroby  p łciow e lub
na inna ta k  zwana „nieuleczona chorobe“ 
mogą się pozbyć sam i p rędko  i niezaw odnie 
swoich cierpień za pomocą wybornej książ­
ki D ra A iry’s „N atu rheilm ethode" (2gie bar­
dzo pom nożone, w ielom a aow em i św iadec­
twami zaopatrzone wydanie). Cena 1% sgr.)

, Za przesłane 15 cent. markami freo, nabyć 
; m ożna w Rhein. V erlags-A n.talt, Duisburg a.
! Rhein. 3477(17-24)

w szy stk im  chorym !

W  fabrycznym składzie rolniczjmh maszyn

A. MACKEAN & COMP.
w  IESlE*o<3s;o"W2.e, iia.li.os* Basztow a 150

(przy plantach, naprzeciw ulicy S z p i t a l n e j )
je st  nowy żapas przez rolniczy w ydział król. w szechnicy w H alle  n. S. bad an y ch  i jak o  w yborne

zaleconych*) A. Msckean &  Comp.

drylowników, tudzież szerokorzutnycti siewniKów
■i konnych grabi z stalowemu zębami.

G-e:p.6X*Et.lxxa. EŁjeircsjsa.:£
Robey’a  & Comp. Linkoln na lokom obile, m łaca rn ie  z patentow em i ram am i źelaZnem i i t. d. 
W alte r’a  A. Wood Nowy Y ork na k o s ia rk i i żn iw iark i. 
Sam . W orssam ’a  & Comp. Londyn na ta r ta k i  i m aszyny  do o b ra b ia n ia  d rzew a. 

*) Sprawozdanie kom isji badającej (napisane przez prof. dra. Jul. Kiihn’a , G neist’a  i P e re ls ’a )  
opiewa m iedzy innem ią „Drylownik zbadany przez zasiew  na wiosnę; ro b o tę  m usim y 
u z ia ć  z a  n a jle p sz ą ; rów nie m ałej dynam om etryczn ie p o trzeb n e j s i ły  pociągow ej n ie o k a ­
z a ł  ja sz c z e  żad en  z badanych  tu  d ry low ników ; tech n iczn e  w ykonan ie  m aszyny  je s t  n a ­
d e r  d o sk o n a łe  i  t. d .“

Całe obszerne spraw ozdanie i  katalogi przesyłam y ńa łaskaw e zapytanie darmo i oplatnie.
Prosim y o wczesne zam ówienia dla rychłego dostarczania.

(4233 2-?) A. Mackean & Comp. Filia w  Krakowie.
W » ^ ^ W O W 0 6 CXW IOOOOOOW

WielłCl slsił& bC L

rur z żelaza lanego I kutego 
tudzież glinianych, jako też rur do spajania

utrzymuje zawsze (4223 4-8).

kontynentalne akcyjne Towarzystwo do zakła­
dania wodociągów I urządzeń gazowych

(Continental-Actien-Gesellschaft fur W asser- u. Gas-Anlagen) 

w ;B € 3 T >l l 3 a . l 0 5 Prinzenstrasse 71, w WrOCła- O
W i U  Altbttsserstrasse 12, w G r a c u  Radetzky Str. 1. O

OOOOOOOOOOOOCOOOOOOOCO

FARIUSEUTA
zaopatrzony w ja k  najlepsze św iadectw a,

IH T  szuka posady.
W iadomość w  adm inistracji „Kraju“.

F. KERNREUTER
W iedeń

Hernals, H aupstrasse Nr. 115 przy kolei 
konnej.

Sikawki ogrodowe i ogniowo w szelkiego  
gatunku i w ielkości, przyrządy do sprowa­
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze w ody na każda głęb ię, pompy do stu­
dzien „ piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, j 
w ęże, wiadra i przyrządy do ratowania pod- i 
czas pożaru. 4159(4-12)
cenniki II darmo.

BUKEYE
Adr. P l a t t  i

w Nowym-Yorku.
N ajlepsza k o s ia rk a  w św iecie! Skom binowana jest  
niezrównaną! W  Austrji, W egrzech używaja prze­
szło  300 tych kosiarek z zadowoleniem ! Świadectw, 
pochw ał, orzeczeń znawców i poleceń m nóstwo!

C e n y ;
K o sia rk a  (nowy w z ó r ........................................ 3 5 0  2 j r
Z n iw ia rk a  z sa m ograbem  i o d k ła d a c z e m .5 0 0  „ 
Skom binow ana k o s ia rk a  i ż n iw ia r k a  6 0 0  „

Do każdej m aszyny darmo części rezerwowe 
i dwa noże.

G ł ó w n e  a j e n e y e :
Jó z ef O este rre ieh e r, W iedeń, Akademiestr. 3 . 

N a Galicyę przyjmują zam ówienia:
PP. Krasicki, Kramski i Spł. w e  Lwowie,  

Galicyjski Bank k ra jo w y  w e  Lwowie.
Przed naśladownictwem  się ostrzega! Każda 

m aszyna zaopatrzona je s t  nasza Anna: Adpiansc 
P la t t  & Comp. P oughkeepsie  N ."y. (4202  8 - 2 4 ).

Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo

URBAN, J. SCHEICH,
W iedeń I, Iiessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei

przyjmuje na procent

NA M A Ł E  R A T Y
kwartalne lub miesięczne

sprzedajem y listy ratowe na pojedyncze losy , jako t6ż  -w dowolnie zestaw ionych grapach i  pod
najkorzystniejszerr-i warunkami.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas opłacania gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów.

14287 4-4).
Ha najbliższe ciągnienia

1 /o

zalecam y szczególniej

L o s y  s s  r o k u  1 8 6 4
ciągnienie 15 Kwietnia, główna wygrana 220,000 złr.

Brunszwickie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 Maja, główna w y g r a n a  20,000 talarów.

Węgierskie premiowa losy
ciągnienie 15 Maja, główna wygrana 150,000 złr.

„ l o s y  t u r e c k i ©  : o . e ł  4 0 0  f r a n k .
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 300,000 franków.

Oddział ratowy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawniej JEP’O L lT S 't ia / ,  W iedeń Stefansplatz.

F R IE D U W E e  & FRANK w WIEDNIU
fabryczny skład maszyn rolniczych

IDlE. lxi33.t;eE*© S S o X X a a a x tiss 'treL ss©
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

8

W K Ł A D K I  PIENIĘŻNE
do obracania w sp raw ac h  lom bardow ych z 

3  dniowem  w ypow iedzeniem  n a  7 %  \ . . .  . .
14 dniowem  w ypow iedzeniem  na  8 %  > l lal  w .p  j 0Cf"
30 dniow em  v/y ow iedzeniem  na  IO°/# J dyw uiendach .

P rzy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor w ym iany te kw ity w kładkow e 
bez w ypow iedzenia w zapłacie i k ap ita lizu jem y  półrocznie przypadające odsetki aż do 
dowolnego czasu na czy n sze  £ d czynszów . Polecenia dla c .‘ k. g iełd y  wykonuje sie  
jak  najlepićj. (423 !; 2-6).

W iedeń, w kw ietniu  1873.

Robey’a & Spółki lokomobil i parow ych młocarni z patentowa-  
nemi ramami żelaznem i o sile 4 do 10 koni. 
młocarni kieratowych w szelk iej w ie lkośc i ,

Burdik’a żniwiarki „Ceres ( konstrukcyi z roku 1873
ICirby’ego skombinowanych kosiarek j znacznie poprawionych 
Kirby’ego kosiarek ( i wzmocnionych.

Champion’a skombinowanych kosiarek o dwu kołach
odgarnywającyćh w tył,

Michalson’a oryginaln. atigiei- grabi do s ia n a  i p rze tr zą sa czó w ,  
pługów, bron, drylowników i szerok orzutn ych  s iew ników .

Cenniki na żądanie darmo i franko. 4175(3-6)

W  drukarni “K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


